Wieści z naszej Gminy Sękowa

Równe szanse dla wszystkich

 W Sękowej ruszył program Uczeń na Wsi. Jego ce​lem jest wyrównywanie szans w zdobywaniu wykształcenia przez niepełnosprawnych ucz​niów. W teorii program przy​czynić ma się jednak nie tylko do poprawy warunków kształ​cenia owych uczniów. Jego za​daniem powinna być także li​kwidacja wszelkich barier tran​sportowych, które na swej drodze spotkać może osoba niepełnosprawna. Tak jest nie​stety jedynie w teorii. Na wszystkie wspomniane cele Gminnemu Ośrodkowi Po​mocy Społecznej przyznane zostało bowiem tylko nieco po​nad 10 tys. złotych. Środki te pochodzą z Państwowego Fun​duszu Rehabilitacji Osób Nie​pełnosprawnych.

- Programem Uczeń na Wsi zostaną objęci wszyscy niepeł​nosprawni wychowankowie szkół podstawowych, średnich oraz gimnazjów. Każdemu z nich przyznane zostanie bli​sko 900 zł na zakup najbardziej potrzebnych artykułów szkol​nych - wyjaśnia Michał Diduch, kierownik GOPS w Sę​kowej.

Pieniądze przyznawane będą na zasadzie refundacji. Każdy rodzic niepełnospraw​nego ucznia będzie mógł uzy​skać zwrot wydatków ponie​sionych na szkolne przybory. Warunki, ustalone przez PFRON, są dwa. Pierwszy mówi, że dochód na osobę w rodzinie starającej się o re​fundację nie może przekroczyć 1123,20 zł brutto. Drugim jest przedłożenie faktury za doko​nane zakupy. Zwrot kosztów obejmuje podręczniki szkolne, stroje gimnastyczne, arty​kuły komputerowe i materiały dydaktyczne.

- W tym roku szkolnym szansę na skorzystanie z dota​cji będzie miało 11 uczniów na​szej gminy - zapewnia kierow​nik GOPS.
Odwiedza gospodarzy gmin

 W gminie Sękowa przebywał wicewojewoda małopolski Stanisław Sorys. Przyjechał, aby zapoznać się z problemami gminy, planami inwestycyjnymi, bieżącymi potrzebami wójta, radnych i całej gminy.

Nie jest możliwe funkcjonowanie samorządu bez wojewody - i odwrotnie. Chcę się spotkać ze wszystkimi samorządami w województwie małopolskim, zostało mi jeszcze 50 do odwiedzenia. Chcę zobaczyć na miejscu, 

 jak to wszystko wygląda - mówił podczas spotkania z wójtem i radnymi.

Wojewoda zainteresował się sprawami rozwoju gminy, rozwojem turystyki, inwestycjami, współpracą transgraniczną, Magurą Małastowską, mniejszościami narodowymi i cmentarzami wojennymi. Podpowiedział, by w tych kwestiach podjąć współpracę z innymi samorządami.

- Problemów mamy wiele. Jak w każdej gminie budżet mały, a wydatków dużo. Duże rozproszenie zabudowy powoduje, że są problemy z podłączeniem do kanalizacji czy z innymi inwestycjami. 

Nie wszystkie projekty są  zatwierdzane. Mamy jednak pomysły, co robić dalej, jak pozyskać nowe środki - mówiła Małgorzata Maluch, wójt gminy Sękowa.
Taniec i kamień powracają

 Postanowiliśmy sięgnąć do tradycji unikatowej sztuki kamieniarskiej, której znaczącym ośrodkiem było Bartne, znane centrum łemkowskiego budownictwa regionalnego w Beskidzie -mówi o nowym projekcie Bogusław Diduch, przewodniczący Stowarzyszenia Promocji i Rozwoju Gminy Sękowa.

Stowarzyszenie kontynuuje działania edukacyjne dzięki programowi operacyjnemu „Kapitał Ludzki". W ramach tego programu wniosek stowarzyszenia „Program integracji społecznej poprzez reaktywację ginących zawodów" został zakwalifikowany przez Wojewódzki Urząd Pracy w Krakowie do realizacji i sfinansowania. Program przewiduje organizację grup zajęciowych - kamieniarskiej i wokalno – muzyczno -tanecznej. Obie już rozpoczęły zajęcia.

14 uczestników podpatruje tajniki pracy instruktora Tomasza Bernasińskiego, który odkrywa przed nimi sposoby obróbki piaskowca karpackiego.

 Z zapałem obrabiają kamień metodami tradycyjnymi. Odwiedzili historyczny kamieniołom na Maguryczu, zapoznali się ze sposobami pozyskiwania surowca, a teraz naśladują swego mistrza w pracowni kamieniarskiej przygotowanej w Zespole Szkolno -Przedszkolnym w Sękowej.

W grupie muzyczno -tanecznej działa 26 osób pod okiem Mirosława Bogonia, który czuwa nad opracowaniem muzycznym i wokalnym, oraz Kazimierza Halucha, specjalizującego się w zagadnieniach ruchu, tańca i choreografii.

- Realizacja projektu potrwa do stycznia przyszłego roku. Mam nadzieję, że uczestnikom zajęć wystarczy sił do pracy, a niektórzy odnajdą w poznawanych zawodach swoją przyszłość - dodaje Bogusław Diduch.

Matki młodych kamieniarzy - Anna Rej i Krystyna Lepak z Sękowej uważają projekt za wspaniały sposób na zajęcie młodych chłopców działaniami twórczymi, (eb)

Sękowa walczy o nowych turystów

Nowy inwestor zamierza zainwestować w stok i wyciąg narciarski na Magurze Małastowskiej trzy miliony złotych. Nowi właściciele Magury chcą to zrobić jeszcze przed zimą i mają ambitne plany rozwojowe.

Chcą m.in. zmienić stary wyciąg orczykowy na krzesełkowy. Zmianie ulec ma też system biletowania narciarzy.

Ogólny plan rozwoju zmierza do tego, by stok Magury Małastowskiej był wykorzystywany przez cały rok. Dzięki tej inwestycji gmina Sękowa zyskałaby bez wątpienia wiele nowych argumentów do walki o turystów.

Gmina będzie miała wpływ na kierunek rozwoju stacji narciarskiej, albowiem jest też udziałowcem nowo powstałej spółki.

Obecnie trwają ostatnie formalności związane z przekazaniem majątku nowym zarządcom.

Od dawna Magurą administrował za pośrednictwem OSiR Urząd Miasta Gorlice. Przez te wszystkie lata zainwestowano między innymi w ratraki czy armatki do naśnieżania. Rozbudowano też nieznacznie infrastrukturę. Teraz większość tego majątku przejmą nowi właściciele.

W tym sezonie urząd miasta będzie w wypadku Magury Małastowskiej czerpał zyski jedynie z dzierżawy budynków, a w międzyczasie przygotowana zostanie wycena całości majątku, jaki zostanie odsprzedany nowym właścicielom.

Wiceburmistrz Gorlic Janusz Fugiel zapewnia, że pieniądze ze sprzedaży majątku na Magurze ulokowane zostaną w budowę wyciągu w Małastowie.

Nie pamięta, jak zabił farmaceutkę pod Gorlicami

Jan R, ps. „Pilarz”, przyznaje się do zabójstwa farmaceutki z Warszawy, ale mówi, że  nie pamięta szczegółów zbrodni. Proces mężczyzny dobiega końca przed sądem Okręgowym w Nowym Sączu. Oskarżonemu grozi dożywocie.

Nie ma w polskim prawie takiej kary, jakiej bym żądał dla tego mężczyzny -  mówi 50 letni Mirosław O., mąż zamordowanej kobiety.  Dodaje, że przed śmiercią rozmawiał z żoną o karze śmierci.

- Byliśmy zgodni, że powinno się ją przywrócić w polskim prawie - opowiada mężczyzna. Do zbrodni na Grażynie O. doszło 24 września 2004 r. Kobieta, farmaceutka z Warszawy, spędzała urlop w Nowicy pod Gorlicami i wracała autobusem z zakupów, gdy Jan P. zabił ją w lesie, ukradł plecak i portfel, a zwłoki przykrył gałęziami. Kobietę znaleziono następnego dnia. Zabójcę złapano dopiero trzy lata później. - To była trudna dowodowo sprawa. Sprawca i ofiara nie znali się, motyw zbrodni był niejasny - potwierdza prokurator Grzegorz Jędrzejek. Sprawcą okazał się mieszkaniec Florynki, żonaty, ojciec dwojga dzieci, zatrudniony jako pilarz w okolicznych lasach.

Po zabójstwie wyjechał na kilka miesięcy do Niemiec, pozbył się auta, którym wtedy jeździł po okolicy. Przyznał się do winy, ale podawał różne wersje zdarzeń.

Raz, że pijany potrącił kobietę autem i ze strachu ukrył jej zwłoki w lesie. Później mówił, że pokrzywdzona potknęła się, uderzyła głową w stos drewna. W trzeciej wersji podał, że to on uderzył kobietę, ale co się dalej działo, nie wie - opowiada prokurator.

W Nowicy do dziś pamiętają straszną zbrodnię. - Myśleliśmy, że tragedia może się powtórzyć. Ludzie bali się chodzić po lesie, na grzyby, na spacer.  Nagle okazało na odludziu też nie jest bezpiecznie -wspomina Tatiana B.-K., u której w 2004 r. Grażyna O. przebywała z kilku dniową wizytą.

Nie ma już baru „U Gazdy" w Małastowie, ale mieszka obok Wiesław Tarsa, który właśnie w tym barze słyszał, jak oskarżony Jan P. opowiadał, że będzie podwoził autem pokrzywdzoną.

- O tym powiedzieliśmy policji, a ona już zrobiła swoje -mówi mężczyzna.

Inwestorzy na Magurze

 Nowy sezon narciarski na Magurze pod znakiem nowych inwestorów. Na razie bez większych zmian, te mają nastąpić w przyszłości

Ponad 33 mln złotych zostanie zainwestowane jeszcze w tym roku na stoku narciarskim na Magurze. Przedsiębiorcy - Andrzej Bachleda, Stanisław Zasada i Antoni Bara - chcą jak najszybciej rozpocząć prace, które przygotują stok do sezonu.

- Finalizujemy rozmowy z gminą Sękowa dotyczące uregulowania spraw związanych z terenem i sprzętem, który zamontowany jest na stoku, a należy do miasta. Już wiemy, że z Magury przeniesiemy do Małastowa ratrak i armatki śnieżne - wyjaśnia Janusz Fugiel, wiceburmistrz miasta. W tym sezonie inwestorzy będą dzierżawić od miasta budynki oraz teren, na którym zlokalizowany jest stok. W niedalekiej przyszłości dokonana zostanie wycena majątku. Będzie ona stanowiła podstawę do określenia kwoty, którą miasto zechce uzyskać z jego sprzedaży. Jak podkreśla wiceburmistrz, miasto odpowiedzialne jest nie tylko za rozwój Magury, ale przede wszystkim za majątek, który tam pozostanie. Nie chodzi tutaj tylko o grunty, ale również o zaplecze techniczne - oświetlenie, zainstalowany system dośnieżania. Na razie na stoku działa wyciąg orczykowy. Inwestorzy planują, że w przyszłości zostanie zastąpiony przez wyciąg krzesełkowy. Na razie nie wiadomo, co stanie się ze starym, być może po wykonaniu audytu technicznego zostanie przeniesiony do Małastowa. Z pewnością nowinką sezonu na Magurze będą tak zwane bramki wrzutowe - narciarze po uiszczeniu stosownej opłaty będą mogli korzystać ze stoku. Zgodnie z zapowiedziami prace nad przygotowaniem stoku do sezonu mają się rozpocząć lada dzień

Być może w przyszłości stacja narciarska zostanie rozbudowana w taki sposób, by mogła służyć turystom przez cały rok. Gdyby udało się zrealizować plany, gmina Sękowa zyskałaby przede wszystkim turystycznie. Nie bez znaczenia są również wpływy z podatku od nieruchomości i innych opłat. Poza tym gmina będzie udziałowcem spółki, co daje jej prawo do decydowania o kierunkach rozwoju inwestycji - podkreśla Małgorzata Małuch, wójt gminy Sękowa.

Przypomina również, że powstanie profesjonalnej stacji narciarskiej wpłynie pozytywnie na gospodarcze ożywienie, powstanie nowych i rozwój już istniejących gospodarstw agroturystycznych. To niejedyne korzyści z inwestycji.

Pieniądze, które uzyskamy ze sprzedaży majątku na Magurze, zostaną prawdopodobnie przekazane do Małastowa. Ten stok ma nieco inny charakter niż Magura, z której korzystają profesjonaliści. Jest łagodniejszy, przeznaczony dla początkujących narciarzy -dodaje wiceburmistrz Fugiel. Potrzebne są tam parkingi. Być może z czasem udałoby się poszerzyć i wydłużyć trasę zjazdową, przygotować lokal gastronomiczny i wypożyczalnię sprzętu-dodaje.

W Sękowej zakończono pierwszy etap budowy kompleksu rekreacyjnego

Niemal 870 tyś. złotych  kosztowała budowa pierwszego etapu przyszłego kompleksu sportowo-rekreacyjnego w Sękowej. Inwestycję udało się zrealizować dzięki pieniądzom, które gmina pozyskała z Sektorowego Programu Operacyjnego. Obiekt funkcjonuje od kilku dni.

 450 tyś. złotych pochodziło ze środków marszałkowskich,  pozostała kwota to wkład własny gminy. Realizację inwestycji rozpoczęliśmy w ubiegłym roku, a wraz z budynkiem powstał parking oraz droga dojazdowa - mówi Małgorzata Małuch, wójt gminy Sękowa.

Obiekt o powierzchni ponad 450 metrów kw. to nie tylko zaplecze sanitarne dla sportowców i sędziów, ale również sale spotkań, magazyny, pomieszczenia gospodarcze.

W przyszłości na poddaszu budynku mieściło się będzie Centrum Informacji Turystycznej Gminy. Wniosek o pieniądze potrzebne na jego uruchomienie   będziemy   składać do Urzędu Marszałkowskiego - zapowiada Małgorzata Małuch.

Tymczasem gmina przygotowuje się do kolejnej inwestycji. Gotowa jest już koncepcja zagospodarowania terenu wokół zabytkowego kościoła pod wezwaniem św. św. Jakuba i Filipa. Świątynię wpisaną do rejestru zabytków UNESCO trudno dostrzec pośród porastających wokół niej wysokich drzew i krzewów.   

Trzeba więc uporządkować teren wokół kościoła. Konieczne będzie „prześwietlenie" okalającego go drzewostanu. Chcemy też wybudować alejki wokół obiektu, stworzyć miejsca widokowe - wylicza Małgorzata Małuch.

Poza tymi pracami gmina przewiduje budowę kładki na rzece Sękówce oraz niewielkiego obiektu z salą, która wykorzystywana byłaby na prezentacje multimedialne, spotkania czy prelekcje dla turystów. Kładka połączyłaby trasę spacerową centrum Sękowej z Gorlicami. Plany przewidują również powstanie zaplecza gastronomicznego. Szacunkowy koszt inwestycji to około 2,5 min złotych.

Na tym nie koniec zamierzeń związanych z rozwojem turystyki i rekreacji w gminie Sękowa. Kolejne dotyczą uzdrowiska w Wapiennem - Zdroju, a konkretnie rewitalizacji jego centrum.

Chcielibyśmy wybudować tam nowy dom zdrojowy, alejki spacerowe, stworzyć niewielki park z małą architekturą - opowiada o planach wójt. Pieniądze na realizację planów będą pochodziły z dotacji przyznawanych przez Urząd Marszałkowski.

Nie znamy jeszcze szczegółów, ponieważ koncepcja jest w fazie opracowywania. Architekt, który się tym zajmuje, wziął archiwalne zdjęcia starego domu zdrojowego. Być może projektując nowy budynek, nawiąże do tego zniszczonego-dodaje.

Co wyniknie z pracy architekta, okaże się w grudniu. Wtedy bowiem koncepcja ma być gotowa.

CHODNIK W ROPICY GÓRNEJ.
 Jeszcze w tym roku w Ropicy Górnej wybudowane zostanie około 800 metrów chodnika. Inwestycja ta finansowana będzie ze    środków własnych gminy  Sękowa oraz dotacji    z Urzędu   Marszałkowskiego. Termin  realizacji zadania przewidywany jest na połowę grudnia. Nie  wiadomo jeszcze, jak wysoki będzie jego koszt.  To okaże się  po rozstrzygnięciu  przetargu.

Orlik rusza w Sękowej

Czterech oferentów zgłosiło się do przetargu, który ogłosiła gmina Sękowa na budowę boiska sportowego ze sztuczną nawierzchnią. Inwestycja realizowana jest w ramach programu Orlik 2012.

- Przetarg jeszcze się nie zakończył, żadna z ofert nie została wybrana, ale cieszymy się, że spotkał się z odzewem wśród wykonawców. Pierwszy musieliśmy unieważnić, bo nie zgłosił się nikt- mówi Małgorzata Maluch, wójt gminy Sękowa.

Prace przy budowie boiska  ruszą natychmiast po rozstrzygnięciu przetargu. Gmina pozyskała na budowę 666 tyś. złotych dotacji, a wkład własny wyniesie około 400 tyś. złotych.

- Powierzchnia boiska to 62x31 m.  W ramach projektu  powstanie również niewielkie zaplecze socjalne, a cała płyta będzie oświetlona i ogrodzona - informuje wójt. 

Atrakcje dla turystów

W Domu Ludowym w Siarach powstanie Centrum Informacji Turystycznej.

 Wniosek o dofinansowanie tego przedsięwzięcia zostanie złożony do Urzędu Marszałkowskiego jeszcze w tym miesiącu.

Na prace przygotowawcze i wyposażenie potrzeba około 200 tysięcy złotych. Już teraz wiadomo, że w centrum pracę znajdzie jedna osoba. Roboty w Domu Ludowym mają ruszyć na początku przyszłego roku, a samo centrum- kilka miesięcy później.

Powalczą o pieniądze na wodę

Kończą się prace nad projektem wodociągu w Sękowej. Zadanie oszacowane na około 5,5 miliona złotych zakłada budowę sieci oraz dwóch zbiorników retencyjnych w centrum wsi. To pierwszy etap prac, który ma na celu dostarczenie całej gminy wody. Ponieważ koszt inwestycji przekracza możliwości finansowe gminy, władze Sękowej zdecydowały o złożeniu stosownego wniosku do funduszy zewnętrznych.

-  O dotację na budowę sieci wodociągowej wnioskować będziemy w Funduszu Spójności lub w tak zwanym Programie Transgranicznym. Wnioski o dotacje zostaną złożone jeszcze w tym roku - informuje Małgorzata Małuch, wójt gminy.

Koniec problemów ze ściekami

Ponad 110 budynków w Wapiennem i Męcinie Wielkiej zostało podłączonych do sieci kanalizacyjnej. Zakończyły się już prace przy budowie kolektora sanitarnego i  oczyszczalni ścieków w Wapiennem. Obecnie trwa rozruch technologiczny. Inwestycja kosztowała około 3,5 mln złotych.

Drogowe inwestycje

Gmina Sękowa przeznaczy w najbliższym czasie niemal 1,2 miliona złotych na naprawę dróg. Już rozstrzygnięto przetargi na remonty odcinków w Ropicy Górnej, Męcinie Wielkiej, Małastowie, Sękowej, Wapiennem i Owczarach. W sumie prace obejmą nieco ponad 1,3 km, a łączna wartość inwestycji wyniesie ponad 365 tysięcy złotych. Na tym jednaj nie koniec, bowiem przygotowywane są kolejne przetargi. Tym razem z nowych, wyremontowanych nawierzchni będą mogli cieszyć się przede wszystkim mieszkańcy Sękowej. Prace remontowe planowane są na trzech odcinkach. Będzie to droga dojazdowa do pól, tak zwany Kożleniec, 200-metrowy odcinek w przysiółku Osiedle oraz droga do oczyszczalni. Wyremontowany zostanie też 400 metrowy odcinek drogi w Bartnem w kierunku schroniska oraz 650 metrów w Wapiennem, w kierunku oczyszczalni ścieków. (HGA)

Urszula Niemiec -  burmistrzem Biecza 

MAŁGORZATA MAŁUCH, WÓJT GMINY SĘKOWA - Cieszę się z tego wyboru. Przeszłyśmy podobną drogę zawodową. Jako kobiety będziemy się wzajemnie wspierać. Kolejny „damski element" we władzach naszych gmin wniesie dużo dobrego.

